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MIENIA WOJSKOWEGO I SPOŁECZNEGO../’

(Z Roty Żołnierskiej Przysięgi)

i Szereg ważnych ustaw
zatwieidził parlament Polski Ludowej

Przedłużenie kadencji sejmu dla opracowania Konstytucji
WARSZAWA. 99 posiedzę- j mas społeczeństwa do naszego 

nie Sejmu Ustawodawczego wojska. Sejm uchwali! usta-
RP w dniu 15 grudnia br. o- 
tworzył wicemarszałek Sejmu 
Zambrowski. Na posiedzenie 
przybył rząd z premierem Cy
rankiewiczem na czele.

wę jednomyślnie, wśród gorą
cych oklasków całej izby.

W pierwszym punkcie po
rządku dziennego poseł Wró
blewski (PZPR) (złożył spra 
wozdanie Komisji Oświaty i 
Nauki o rządowym projekcie 
ustawy o przekształceniu u- 
rzędu ministra Szkol Wy ż 
szych i Nauk. W głosowaniu 
Sejm uchwalił ustawę o prze 
kształceniu urzędu ministra 
Szkół Wyższych i Nauk.

Sprawozdanie Komisji Kul 
tury i Sztuki o rządowym pro 

cie ustawy o kmematogra- 
złożył poseł Jaworsk 

(PZPR). Wobec wzrastają 
ćych zadań kinematografii a 
realizacji Planu 6-letniego u 
stawa przewiduje utworzenie 
Centralnego Urzędu Kinem £ 
tografii, który kierować bę 
dzie całokształtem sprav, 
Owiązanych z produkcją fil 
mową. W głosowaniu Sejm u- 
stalłł ustawę jednomyślnie.

Następnym punktem porząd
ku dziennego było sprawozda
nie Komisji Obrony Narodo
wej o rządowym projekcie u- 
stawy o poborze rekruta — 
złożone przez pos. Ozgę-Mi- 
chalskiego (ZSL). Mówca przy 
sposobności referowania pro
jektu ustawy dał wyraz opinii 
i stale rosnącym uczuciom 

.. przywiązania najszerszych

Pos. Dąb (PZPR) złoży) 
sprawozdanie (Komisji Bezpie
czeństwa Publicznego o de
krecie z dnia 22 października 
1951 r. o dowodach osobistych

Mówca podkreślił, że usta 
ńlizowanie się stosunków lud 
rościowych w Polsce, a w 
zczególności zakończenie ru 

chu repatriacyjnego i uregu 
jwanie kwestii obywatelstw, 

polskiego stworzyło możli 
wość zaopatrzenia ludności w 
jednolite dowody osobiste 
Potrzeba wprowadzenia jed 
lolitych dowodów osobistych 
est tym większa, że część 
udności posługuje się najróż 
lorodniejszymi dowodami 
często wydanymi jeszcze 
irzez okupanta, część zaś po 
:bawiona jest w ogóle jakich
kolwiek dowodów.

W ostatnim punkcie po
rządku dziennego zabrał głos 
wicemarszałek Sejmu Barci- 
kowski, który w imieniu Ko
misji Konstytucji złożył wnio
sek o uchwalenie przez Sejm. 
Ustawy Konstytucyjnej o 
zmianie terminu opracowania 
projektu Konstytucji i prze
dłużenia ^Kadencji Sejmu U- 
stawodawczego.

Przemówienie wicemarszał
ka Barcikowskiego znajdziecie 
w „Żołnierzu Wolności“', lub 
„Trybunie Ludu" z dnia 17 
12. br.

phi

Ziemie zachodnie 
terytorium naszej

- nienaruszalnym 
Ludowej Ojczyzny

WARSZAWA. Wrocławski 
zjazd duchownych i działaczy 
katolickich wystosował apel 
do Polaków za granicą, list do 
katolików niemieckich oraz 
powziął rezolucję, która pod
sumowała obrady.

APEL DO POLAKÖW 
ZA GRANICĄ

W Łodzi, w szybkim tempie powstaje nowoczesne osiedle 
robotnicze im. Marchlewskiego, składające się z wyposażo

nych we wszelkie wygody wielcircdzinnycih domków.

3zięfci braterskiej pomocy ZSRR i ofiarności załogi

h Nowej Hucie ruszył przed terminem
warsztat konstrukcji stalowych

.Dyplomata angielski - szpieg
przychwycony na gorącym uczynku
PRAGA. Wiceminister 

Spraw Zagranicznych Czecho
słowacji Vlasimil Borek, prze
kazał ambasadorowi brytyj
skiemu w Pradze notę, która

^ stwierdza między innymi:
Dnia 13 grudnia wieczorem 

straż pełniąca służbę na tere
nie wojskowym zauważyła 
nieznanego osobnika, który 
wygrzebał ze skrytki w ziemi 
paczkę, którą włożył do kie
szeni swego płaszcza, a na jej 
miejsce włożył do ziemi inną 
paczkę. W tym momencie 
strażnik wezwał go do zatrzy
mania się, lec2 nieznajomy 
począł uciekać. Strażnik pow
tórzył trzykrotnie wezwanie 
„stój“’ po czym użył broni w 

1 celu zatrzymania przestępcy. 
Nieznajomy dobiegł do miej
sca, gdzie stał ze zgaszonymi 
światłami samochód i u®Ho- 
wał w nim zbiec wraz z ko
bietą, która czekała w samo
chodzie. Przy rewizji osobi
stej przeprowadzonej u za
trzymanego, stwierdzono, że 
paczka którą wyjął ze skrytki 
i włożył do kieszeni zawierałr 
orginały tajnych dokumentów 
ważnych z punktu widzeni;
bezpieczeństwa republiki cze
ch «słowackiej. W poczce znaj
dowała się także notatka, 
stwierdzająca, że wkrótce do
starczone zostaną dalsze wia
domości szpiegowskie, doty
czące różnych zakładów waż
nych z punktu widzenia woj-

' sk owego.
Zatrzymanymi osobami są: 

Robert Gardner — drugi se
kretarz ambasady brytyjskiej

KRAKOW. W dniu 15 hm. 
>ddano przedterminowo do u- 
żytku warsztat konstrukcji 
stalowych — pierwszy obiekt 
produkcyjny Nowej Huty 
wznoszonej dzięki braterskiej 
pomocy Związku Radzieckie
go.

Załoga budująca kombinat 
podjęła w dniu 12 czerwca zo
bowiązanie przedterminowego 
ukończenia warsztatu, który 
obecnie produkować bedzie 
podstawowe elementy kon
strukcji dla dalszych obiek
tów przemysłowych kombina
tu. Realizując te zobowiązania 
wybudowano przed termin ow o 
hale o kubaturze blisko 100

tys. metrów sześciennych, 
zbudowano 700 ton stalowych 
konstrukcji oraz wybudowano 
szereg ważnych urządzeń po
mocniczych. Podczas uroczy
stości otwarcia mówcy podkre
ślali, że warsztat jak i wszy
stkie obiekty, które wznoszą 
się na terenie budowy wyko
nane zostały na podstawie ra
dzieckich projektów. Przy bu
dowie czynne były radzieckie 
maszyny budowlane, monta
ży urządzeń dokonywały ra
dzieckie dźwigi, a znaczna 
część zmontowanych już i go
towych do produkcji maszyn i 
urządzeń pochodzi również z 
dostaw radzieckich.

Omawiając znaczenie mani
festacji we Wrocławiu — ape 
stwierdza, że uczestnicy zjaz
du pragną dać wyraz świade
ctwu, iż na straży granic na 
Odrze i Nysie stoi niezłomni 
cały naród polski, a w tym 
i wszyscy katolicy. Apel pod
kreśla, że katolicy polscy nh 
dopuszczą do zagrabienia 
ziem, które sprdwiedliwoś< 
dziejowa słusznie zwróciła 
Polsce.

Zrywając się do wielomilio 
nowej rzeszy Polaków w 
USA, Francji, Anglii Niem 
czech zachodnich i we wszy 
stkich innych krajach oraz dc 
emigrantów z okresu ostatnie 
wojny, którzy „dali się uwieść 
propagandzie polityków em: 
gracyjnych’“, apel stwierdza:

„Potępcie wraz z całym na 
rodem polskim, wraz z całyir 
polskim uchodźstwem tych od 
STCzepieńców, którzy w wa
szym imieniu próbują roz
mów i pertraktacji z jawny
mi wrogami Polski, z antypol
skim rządem Adenauera’“.

wznieść ponad dawne przegr 
dy i podać sobie uczciwie dł 
nie w imię wspólnych lud' 
kich interesów i ideałów spr 
wiedli wości. List przypemi 
krzywdy, prześladowania i 
krucieństwa. jakie spotka 
Polskę pod okupacją hitler 
iką i oświadcza, że pcmi 
tych krzywd wyciągamy rę 
lo zgody i pragniemy żako 
ezenia wiekowych sporo

REZOLUCJA ZJAZDU
Jednomyślnie przyjęta re 

lucja, która podsumowała 
niki obrad, głosi m. in. 
najpoważniejszym objaw 
napięcia sytuacji międzyna 
I owej jest właśnie remilita 
cacja Niemiec zachodnich 
tendencje rewizjonistyczne.

„Wydaje się — stwierd 
~ezolucja — że zarówno 1 
‘ja historii, jak i morał 
trona zbrodni hitlerowski 
została w wielu środowiska 
upełnie zapomniana.

LIST DO KATOLIKÓW 
NIEMIECKICH

W liście do katolików nie
mieckich uczestnicy zjazdu o- 
świadczają, że zdrowe siły 
obu narodów mogą się dziś

Jesteśmy przekonani, że 
ze stanowisko, wykazuj 
lążenia i troski, które os 
wiają serce każdego Pola 
■potka się ze zdecydowan 
joparciem całego duchowi 
stwa i społeczeństwa pols 
go oraz wszystkich środo 
katolickich i przyczyni się 
umocnienia jedności nar 
polskiego“’.

Żlh-ówno rezolucja, jak a 
do Polaków za granicą c 
list do katolików niemiec' 
przyjęte zostały przez 1 
duchownych i świeckich d 
łączy katolickich — uczes 
ków zjazdu — jednomyślni«;

7hiry 7 r dwójki“ i granatowej policji stanowili kierownictwo „Startu*

Osk. Nienaltowski zawdzięczał swą karierę Spychalskiem

w Pradze, oraz Daphne Gre
gory Ma-ines, urzędniczka tej 
ambasady.

Wezwany lekarz stwierdzi) 
u panny Maines lekkie zranie
nie spowodowane strzałem, 
który uniemożliwił ucieczkę 
samochodu. P. Maines zastałe 
natychmiast oddana pod ople 
kę lekarską. P. Gardner poza 
zadraśnięciem na głowie nie 
odniósł żadnej rany.

W związku ze zdemaskowa
niem szpiegów Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zażąda
ło,aby P. Gardner opuścił te
rytorium Repubblikd Czecho
słowackiej w ciągu 24 godzin. 
Pnna Meines znajduje się pod 
opieką lekarską i Minister
stwo Spraw Zagranicznych do
maga się, aby opuściła ona 
terytorium Republiki Czecho
słowackiej natychmiast po 
wyzdrowieniu.

Wymienione wyżej fakty 
dowodzą ponownie, że niektó
rzy urzędnicy ambasady bry
tyjskiej, mimo licznych o- 
itrzeżeń i protestów ze strony 
czechosłowackiej, prowadzą 
nadal działalność szpiegowską, 
wymierzoną przeciwko Repu
blice Czechosłowackiej.

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych z całą stanowczością 
protestuje przeciwko tego ro
dzaju nadużywaniu przywile
jów dyplomatycznych, sprze
cznemu z podstawowymi zasa- 
darni prawa międzynarodowe
go i zagrażającemu normal
nym stosunkom między pań
stwami.

WARSZAWA. W dalszym | 
ciągu procesu zdrajców narodu 
polskiego, kierowników zbrod
niczej organizacji pod nazwą: 
Ekspozytura Urzędu Śledczego 
— kryptonim „Start”, złożył ze
znania osk. Stanisław Nienal- 
torwski. Osk. Nienaltowski 
pizyznał się do popełnienia za
rzucanych mu czynów i złożyły 
obszerne zeznanie. W 1941 roku 
osk. Nienaltowski przybył do 
Warszawy, gdzie spotkał Le
chowicza i nawiązał kontakt z 
Jaroszewiczem i jego zastępcą 
Buczyńskim. Obydwaj zajmo
wali się przed wojną rozpraco 
waniem organizacji komunisty
cznych, a Buczyński w czasie 
okupacji zorganizował grupę, 
złożoną z pracowników oddzia
łu II, której celem była praca 
wywiadowcza, skierowana prze
ciwko ruchowi lewicowemu.

DYWERSYJNA ROBOTA
W GWARDII LUDOWEJ
Dzięki Buczyńskiemu, Nie- 

nałtowskiemu udało się wśliz
gnąć do Gwardii Ludowej.

Osk. Nienaltowski objął pracę 
u' redakcji ,,Gwardzisty”, gdzie 
skontaktowany został za pośre
dnictwem Buczyńskiego z Ma
ria nem Spychalskim. O działał 
ności swej osk. informował sta 
le Lechowicza, który po jakimś 
czasie skierował go do pracy w
„Urzędzie Śledczym PKB”. Ró
wnocześnie osk. kontynuował 
swą działalność na terenie re
dakcji „Gwardzisty”.

W czasie bezpośrednich kon
taktów Nienałtowskiego z Kon- 
trymem ten ostatni mówił oskr., 
że zadaniem ,.Startu” jest wał
ka przeciwko rosnącym w Pol
sce wpływom PPR „Kontrym 
motywował przystąpienie do

współpracy z okupantem o- 
świadczając, że jesteśmy za sła
bi na to, by zwalczać ruch ko
munistyczny i że w walce z 
czynnikami lewicowymi trzeba 
użyć rąk niemieckich” — ze
znaje Nienaltowski. 
LIKWIDACJA DZIAŁACZY 

WOLNOŚCIOWYCH
Ponadto poszczególne placów

ki „Stratu” na terenie Warsza
wy dysponowały własnymi si
łami przeznaczonymi do mordo
wania działaczy lewicowych. 
Nienaltowski wyliczył długi 
szereg nazwisk działaczy nie
podległościowego ruchu lewico
wego, którzy zostali zamordo
wani przez „grupy likwidacyj
ne” „Startu”. O stosunkach z 
NSZ Nienaltowski mówi: 
„NSZ — była organizacją, któ
ra na odcinku antykomunisty
cznym zajmowała prawie czo
łowe miejsce w czasie okupacji. 
Dlatego mieliśmy zaufanie do 
tej organizacji”.

Współpracę „Startu” z oku
pantem określa osk. jako „tak
że działalność ściśle biorąc lik
widacyjną, ponieważ rozpraco
wani przez nas i aresztowani 
przez okupanta działacze PPR i 
Gwardii Ludorwej ponieśli nie
wątpliwą śmierć”.

„Czynnikiem kierowniczym 
„Startu” — mówi oskarżony — 
był zespół ludzi należących 
przed wojną do oddziału 11. Za
równo przez osobę Lechowicza, 
jak i moją dominował czynnik 
ćhwójkarski a poza tym był 
przedwojenny czynnik policyj-
^ 'UCZYLI SIĘ WALKI 

PRZECIW ROBOTNIKOM
Osk. Nienaltowski omawia 

dalej akcję szkoleniową, prowa

dzoną przez PKB. Mówi on o 
tym, że od jesieni 1943 r. do 
lutego 1944 r. Lechowicz i Kon- 
trym zorganizowali specjalny
kurs, którego przedmiotem wg 

;karż<wyjaśnień oskarżonego były 
„odpowiednie nastawienie wo
bec organizacji lewicowych oraz 
ogólna organizacja w zakresie 
służby śledczej”.

Mówiąc z kolei o zadaniach, 
jakie powierzone zostały mu w 
okresie powstania. Nienaltow
ski stwierdza, że pracował or 
iv jednym z komisariatów PK1 
na Starym Mieście, który mia 
za zadanie zbieranie inforniac 
o żołnierzach Armii Ludowej.

Osk. Nienałtowski omawir 
następnie swoją współpracę ju: t 
w okresie po wyzwoleniu z Le 
chowiczem oraz grupą innycl 
nf;cerów śledczych PKB i „Star 
tu”.
SPYCHALSKI - PROTEK

TOR ZBRODNIARZY
Nienaltowski stwierdza, ie w 

październiku 1945 r. korzysta
jąc z kontaktu z Marianen 
Spychalskim, wstąpił do Ludo
wego Wojska Polskiego w sio 
pniu porucznika. „W czasie 
mej służby awansowałem i kie
dy opuszczałem stanov/iclo w 
biurze historycznym i przesze 
dłem do Ministerstwa Ziem Od
zyskanych uzyskałem stopień 
podpułkownika”.

Prok.: To znaczy w ciągu je
dnego roku od porucznika dc 
podpułkownika?

Osk.: Tak jest.
Prok.: Na czyj wniosek osk. 

awansował?
Osk.: Na wniosek wydziału 

personalnego Głównego Zarzą
du Polityczno - Wychowawcze
go-

Prok.: Komu on podlegał’. 
Osk.: Podlegał on genera' 

Spychalskiemu.
Prok.: Czy oskarżony mi 

nim bezpośredni kontakt?
Osk.: Tak miałem bezp 

dni kontakt z generałem 
chalskim.

Nienałtowski oświadcza 
lej:

„W lutym 1943 r. Buczyi 
skontaktował mnie ze Spy 
ikim, który włączył mnie 
'kładu redakcji „Gwardzisty 

„Jeśli chodzi o moją prac 
jwardii Ludowej — mówi 
lałtowski — to miała ona 
•akter długodystansowy. W 
'encjach Buczyńskiego le 
:eby przez wykazanie dob 
vyników w pracy w Gw.: 
'udowej dać się poznać, 
odpowiedni człowiek, żeby 
'em w przyszłości móc v 
lo ruchu lewicowego, jako 
viek, któiy wykazał się per 
ni osiągnięciami.

Na pytanie swego obr 
idw. Maślanko, Nienałtd 
,vyjaśnia, że po wyzwo 
ustąpił do wojska, bo ofrz 
zawiadomienie od łączu 
Spychalskiego z czasu oku 
która po wyzwoleniu prace 
v jego koncełańi.

Z kolei sąd przystąp 
przesłuchania następnego o 
żonego — Zygmunta Oj 
skiego, który przyznał si 
u-iny. O zeznaniach Ojrzyi 
go podamy w numerze ju 
szym. Obszerne sprawoz 
z drugiego dnia procesu 
dniczej organizacji pod r 
„Ekspozytura Urzędu Się 
go” znajdziecie w „2oł 
Wolności” oraz w „Try 
Ludu” z dnia 17 grudnia



OL Edward SlltZosta* cztonfctoffl partii to wielki zaszczyt 

obrze pełni
żbą wartowniczą

Zostać członkiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, to wielki zaszczyt, 
to wielkie wyróżnienie.

W „Zagadnieniach Leniniz- 
mu“ czytamy między innymi:
„My komuniści — jesteśmy 
ludźmi szczególnego pokroju. 
Skrojeni jesteśmy ze szczegól
nego materiału. Stanowimy 
armię wielkiego stratega pro
letariackiego, armię towarzy
sza Lenina.’*

Nie ma nic chlubniejszego 
niż należenie do tej armii. Nie 

ponad
miano członka Partii, której

był

asi podchorążowie z zami- 
aniem pełnią zaszczytną 
bę wartowniczą. Wiadomo 
JCież, że służba wartowm- 
jest jedną z najważniej- 

:h obowiązków marynar- 
h, jest to służba, która 
naga od każdego podcho
du wysokiego stanu dy- 
uny, wytrwałości, spo- 

ógawczości i szybkości w 
-jmowaniu decyzji.
_>dnym z wzorowych war
ników jest w naszym pod- 
'aie pchor. Edward Sut. 

ąc na posterunku pchor. 
wio doskonale, że bezpie-

.iiwo kolegów w kosza- * ma n^c chlubniejszego 
całość mienia państwo
oddanego jego pieczy o- j twórcą i kierownikiem 

ochrona tajemnicy woj-j . t
vej, zależy przede wszyst- j tcw’ Lenin.* 
od tego, jak on wypeł- f Te słowa wypowiedziane 

ha posterunku swój mary- [ przez ucznia tow. Lenina,
i obowiązek. ji wielkiego przywódcy narodu

i koszar przychodzą rożni 1 7 .
e — wojskowi, pracowni-1 ra(Jzieckiego tow.’Stalina, na- 
ontraktowi oraz rodziny * kazują przodującym 
nowych. Pchor. Sut 

dza dokładnie aukumui- 
tuouząeyeh na teren ko- 
Jezen stwierdził u ko

br ak przepu^tKi melduje 
nom inspekcyjnym.
Baczną uwagę zwracam 

yszy&tko co się dzaeje wo- 
mnie — mówi pchor. Su: 
iere czytałem w prasie o 

^yth szpiegach, dywersan- 
przy pomocy których 
usiłuje hamować riwwo, 

j Ciuuowej Ojczyzny. To 
urzujb mnie do zwiększe- 
zujnośoi.

Os ta ono — opowiada 
r. tsuc — stojąc na po- 
nku usłyszałem jakieś ci- 
kroki. Noc Dyia ciemna 
irament. Wpatrzyłem się 

aiie i dostrzegłem jakąś 
ną, skradającą się pootae.
Stoji Kto idzie ? — za wo-

Aktyiuni zetempomcy przygotowują się
do wstqpienia w szeregi PZPR

w wy’
szkoieniu marynarzom, odda
nym do głębi naszej Władzy 
^udowej, wzorowo przygoto
wywać się do wstąpienia w 
ozeregi naszej partii.

— Dołożę wszelkich starań 
— mówi przodownik wyszko

lenia, wzorowy marynarz o- 
raz aktywny członek ZMP, 
kol. mat Chrzanowski, aby o- 
kres przygotowawczy w pełni 
wykorzystać na pracę tak, 
jak to uczy Generalissimus 
Stalin i przyrzeczenia swego 
dotrzymam. Przygotowując się 
do wstąpienia do partii, będę 
jeszcze aktywniej pracował 
nad sobą, nad podniesieniem 
swej wiedzy fachowej i poli
tycznej na jeszcze wyzszy 
poziom. Wiem bowiem, że aby 
należeć do partii, trzeba w ca
łej pełni na to zasłużyć, wy
kazać to swą aktywną pracą 
.uad wzmocnieniem siły naszej 
Ojczyzny1’.

Dobrze zrozumiał ze tempo- 
wiec mat Chizanowski, syn 
oDotnika, jaka droga wiedzie 

Jo szeregów Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, par- 
ai jego i wielu innych takich, 
jak on synów robotniczych i 
chłopskich.

O zaszczycie należenia dc 
partii mówi również tow. 
Greta:

— Gdy wstąpiłem do partii 
nabrałem nowych sił do dal
szej pracy. Starsi towarzysze 
po ojcowsku wychowali mnie 
na świadomego towarzysza i 
obywatela Polski Ludowej. 2e 
dziś jestem przodownikiem 
wyszkolenia, zawdzięczam 
partii. Przekonałem się, że na
leżenie do partii, to najwyż
szy zaszczyt, którego można 
dostąpić przez pełną poświę
cenia wzorową pracę i służbę 
dla Ojczyzny.

W naszej jednostce maryna
rze — zetempowcy rozumieją 
istotę polityki Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, 
która wiedzie nasz naród pol
ski ku lepszemu, szczęśliwe
mu jutru. Wiedzą, że przyjęcie 
zetempowca do PZPR — to 
zaszczyt i chluba dla całegc 
koła ZMP, dla wszystkich je
go członków.

Tacy. jak kol. kol. Chrzano
wski, Musielak i inni, swoje 
oddanie partii wyrażają wzmo
żoną waiką o podniesienie 
poziomu wyszkolenia jednost
ki.

bsar.fc. A. Misztal

ni ip uhLuu»

Zacięte walki na rinju
i IH dniu agelacpoSsłiej batalii aięściarskie]

W ostatnich- dwóch h ogólnopolskiego turnie jS 
przedolimpijskiego w bok^ 
uzyskano następujące wyniki:

SOBOTA
I« W wadze muszej Kasper- 

czak Gw.) po bardzo ładnej 
waice pokonał na punkty 
Frącika (Gw.). B. mistrz Eu
ropy wypadł v/ tym dniu du
żo lepiej, niż w czasie spotka
nia z Kaszubą, we wszystkich 
trzech starciach, górując wy
raźnie nad przeciwnikiem. W 
rl wadze muszej Kaszuba 
jKol.) już w pierwszym star
ciu rozciął brew Jusice 
iCWKS) zwyciężając przez te
chniczne k. o.

W I wadze koguciej po ży
wej i wyrównanej walce, obfi- 
.ującej w liczną wymianę cio-

Pj^k-ty z Kaaimi erczakieru 
(Stal.).

W II wadze półśredniej 
Grzywocz II (Górnik) zwycię
żył młodego, ambitnie walczą
cego Jądirzejeżyk* (Włók
niarz).

W I wadze lebkoŚTedniej 
wobec niedopuszczenia Lecha 
(Gw.) przez lekarza, Buczkow
ski (Bud.) zwyciężył walkowe
rem. W II wadze lekkośredniej 
Wojtkowiak (Stal) pokonał po 
interesującej walce Wisza 
(Gw.).

wadze średniej Gło- 
sWeao ^ pokonał Kuchar-
śrrflnłf»* W 11 wadzeSSS™ » CzaPhński (OWKS) 
otrzymał punkty walkowe- 
lem wobec niestawienia się 
na ringu kontuzjowanego

sów, Drogosz (Staj.) wypunk- ! Dampca (Unia).

Pomoejawnsj sobie u/zcr/emisie

Koleżeństwo żołnierskie jest piękną cechą

m skradał się dalej. 
t>tój! — krzyknąłem po- 
ie.

;n zwolnił kroku, ale na- 
>osuwał się w moim kie- 
u.
ibtój! Będę strzelał! 
m stanął jak wryty.
Kto idzie?

1 Oficer dyżurny — odpo- 
ziano.
Rouejść do podania ha-

y sylwetka zbliżyła się j 
iatła, poznałem oficera i 

rnego.
Dioga wolna! — zawoła- j

drugi dzień podczas czy- j 
rozkazu dowódcy, usły- J 

my: j
i wniosek oficera dyżur- ! 
Szkoły, za wzorowe peł- 

e srużby wartowniczej, u- 
pochwaiy pchor. Sut 

rdowi“.
Ku chwale Ojczyzny! — 
wiedział pchor. Sut. 
żerny być pewni, że i w 
nkach bojowych pchor.

1 wzorowo będzie pełnił 
bowiązki.

mat pchor. L. Gruszecki

Po zakończeniu kursu w 
SSM do „N'-tej jednosiki 
przybył celem pełnienia dai- 
szych obowiązków służbo
wych młody radioielegraiisfa 
— mar. Vvyion. W począt
kowym okresie swej służby 
mar. Wylon napotykał na 
pewne trudności minio, ze te- 
oreiycznie miał dobize opa
nowany materiał. Powodem 
tego był — brak prakiyki i 
doświadczenia.

Starsi jego koledzy: mai
<*iec i st. mar. Faruga obser

wując go zauważyli, że mimo 
wielkiej chęci i zapału do 
pracy często nie potiafi sobie 
poradzić. Postanowili mu do- 
pomoc w przezwyciężeniu 
tychże trudności.

Zaczęła się uporczywa pra
ca. Zapoznali go z obsługą 
diosiacji, z poszczególnymi 
częściami, ich budową i dzia
łaniem. Mar. Wylon pilnie 
słuchał i przyswajał sobie u- 
wagi kolegów. Z wszelkimi 
niejasnościami zwracał się do 
nich o wyjaśnienie.

Dziś po upływie kilku sygo- 
dni, w wyniku koleżeńskiej 
pomocy u mar. Wylona widać 
duże postępy. Bez czyjejkol
wiek pomocy potrafi on do
brze pracować na sprzęcie.

Koleżeńska pomoc i troska 
starszych kolegów o to, by 
mar. Wylon dobrze pełnił 
swoje obowiązki służbowe, 
przyniosła pożądane wyniki. 
Mar. Wylon dobrze wywią 
żuje się z zadań, jakie sławie 
przed nim dowództwo.

mat Tatarczyk

tował Rozpierskiego (Gw.) W 
II wadze koguciej Gumowski 
(Gw.) w I rundzie pokona) 
przez t. k. o. Wojnowskiego 
(Stal).

W I wadze piórkowej Izy-
dorczyk (Sp.) mając przewagę 
w I i II rundzie uzyskał zwy
cięstwo nad Frydrychem jj

W I wadze półciężkiej 
Glonka (Flota) wygrał niezbyt 
zasłużenie z Wojciechowskim 
(Unia), który miał przez dwie 
pierwsze rundy wyraźną prze
wagę. W II wadź« półciężkiej 
Franek (OWKS) pokonał nie
znacznie Urbanowicza (Gw.). 

W I wadze ciężkiej Site®(Stal). Ostatnie starcie nie- \ (OWKS) zwyciężył nieznacz-
chaCZIW ?llewä° d0.FrJdry: nie Węgrzyniaka (kol.). W I] 
cha. W II wadze piórkowej wadze ciężkie! NandziJ
SocKwinikI (CWKS) po cie- (OWKS) pokonał MnogtoS! 
kawej i wyrównanej walce 1 jeanogioem*
zwyciężył Mocka (Gw.).

W I wadze lekkiej Brzeziń
ski (Gw.) otrzymał punkty 
walkowerem, ponieważ prze
ciwnik jego Waluga (Ogniwo) 
nie został dopuszczony do wal
ki przez lekarza. W II wadze 
lekkiej Pek II (Gw.) wysoko 
wygrał na punkty z Waluga 
(Kol.).

W I wadze lekkopółśredniej 
Ścigała (Włókniarz) zwyciężył 
Katowskiego (Gw.). W Ii wa
dze lekkopółśredniej Sadow
ski (Kol.) po nieciekawej wal
ce wypunktował Piotrowskie
go (Gw.).

W I wadze półśredniej 
Krawczyk (Gw.) wygrał na

Przegląd wydarzeń międzynarodowych
Były hitlerowiec, dziś z łas

ki brytyjskich władz okupa
cyjnych wicepremier zacho
dnio - niemieckiego Szlezwik - 
Holsztynu, Waldemar Kraft, 
oddał niedźwiedzią przysługę 
swym kompanom, którzy ma
ją jeszcze czelność mówić o 
sobie, że są Polakami. Herr 
Waldemar Kraft oświadczył 
na konferencji prasowej w 
Godesberg, że pomiędzy przed
stawicielami Trizonii a rzecz
nikami „polskich” grup emi
gracyjnych toczą się romowy,

swego pobytu w Londynie dla 
zadokumentowania swych od
wetowych dążeń. Jak doniosła 
angielska agencja prasowa 
Reuteia, „rumowy Adenau- 
cra z Churchillem objęły sze
roki zakres zagadnień... m. in. 
dotyczących terytoriów za 
Odrą i Nysą, włączonych o- 
hecnie do Polski". „Adenauer 
oświadczył wyraźnie Churcńi- 
lowi, stwierdza Reuter — że 
Niemcy nie mogą zgodzić się 
na utratę tych terytoriów”.

W IMIENIU
narodu Niemieckiego

zymałem broń
ień, kiedy otrzymałem ka- 

byi uroczystym unKi.i 
um życiu. Poczułem wiel- 

lość i wielką dumę: 
arahinem walczyli prze- 

nasi bracia i ojcowie na 
im szlaku bojowym od 
o, aż do B>erlina, bijąc 

hitlerowskie, 
yrzekłem sobie, że będę 
rzegł jak oka w głowie, 
ęgnował tak samo, jak 
•erscy żołnierze radziec- 
Jolscy, aby był zawrze w 

gotowości bojowej. Bę- 
s tarał zostać przód ow

iń w wyszkoleniu bojo- 
i politycznym, aby bro- 
którą otrzymałem móc 

skuteczny cios każde- 
kto odważy się wyciąg- 
,'ęce po nasze granice na 
i» Nysie, i Bałtyku.
mar. Witold Pogorzelski

których podstawą jest uznanie 
przez obie strony, że „granica

Przedstawiciele NRD podda
jąc w swych wystąpieniach w 
Paryżu ostrej krytyce imperia-

na Odrze i Nysie nie może być i uni^ozüwie*
„ . . . , , i nia zjednoczenia Niemiec i

uznana , ze należałoby nawet i kontynuowanie, pod szyldem 
zrewidować postanowienia , ONZ. rermlitaryzacji Niemiec
traktatu wersalskiego, doty
czące wschodnich granic Nie
miec.

ODWETOWCY 
PRZT ROBOCIE

Wynurzeniom hitlerowca 
Krafta, który tak zdemasko
wał swych andersowych ko
leżków, towarzyszy wciąż 
przybierając na sile kampa
nia rewizjonistyczna w Niem- | 
czech zachodnich. Znalazła o- , 
na wyraz w dwóch oficjał- j 
nych wystąpieniach, wysoko j 
notowanych na atlantyckiej I 
giełdzie marionetek zachodnio 
-niemieckich. Brunatny „kan
clerz” Adenauer, który był 
przyjmowany przez Churchil
la, niczym udzielny władca, 
nie omieszkał wykorzystać

zek Radziecki występuje z żą
daniem redukcji zbrojeń. Na 
obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego szef delegacji ra
dzieckiej, minister Andrzej 
Wyszyński przedstawił kon
kretny projekt redukcji z bro- 
jeń wielkich mocarstw o 1/3 
w ciągu reku, ogłoszenia zaka
zu broni atomowej oraz usta
nowienia efektywnej kontroli 
wykonania tego zakazu. Dy
wersyjne propozycje mocarstw 
zachodnich doprowadziły do 
tego, że dyskusja nie przynio
sła pożądanych wyników. 
Wówczas postanowiono utwo
rzyć specjalną podkomisję 
złożoną z przedstawicieli 
ZSRR. USA, W. Brytanii i

zachodnich, wyrazili wolę ! r> j ~ , .większości narodu niemieckie- i Franc:|1’ ktora pod przewodm
go.

„Po straszliwych doświad
czeniach dwóch wojen świato
wych — oświadczył wicepre
mier NRD, Bolz — każdy roz
sądny Niemiec uważa, iż no
wa wojna światowa równałaby 
się dia Niemców samobójstwu. 
Rcmiiitaryzacja Niemiec za
chodnich jest zbrodnią — re- 
miiitaryzacja prowadzi bo
wiem nieuchronnie do wojny*’.
IMPERIALIŚCI NIE CHCĄ 

REDUKCJI ZBROJEŃ
Wielką groźbą dla pokoju 

jest wyścig zbrojeń dyktowa
ny przez USA krajom obozu 
atlantyckiego. I dlatego Zwią-

ctwem przewodniczącego Zgro
madzenia, Nervo, miała roz
patrzyć i uzgodnić propozy- 
zycję mocarstw zachodnich 
oraz poprawki radzieckie.

SATELICI USA NIE MAJĄ 
JUŻ SIŁ

„Europa zachodnia nie wy
kona planów zbrojeniowych, 
przewidzianych na r. 1952. 
Kraje Europy zachodniej prze
żywać będą ostre kryzysy fi
nansowe. W konsekwencji 
plany paktu atlantsxkiego w 
Europie zachodniej są zagro
żone“. W tych słowach amery

kańska agencja pra'sowa „Uni
ted Press * ubolewa, że sateli
ci USA stoją u progu ban
kructwa finansowego....... Uni
ted Press’* uważa jednak, że 
przyspieszenie zbrojeń w kra
jach atlantyckich „byłoby 
możliwe“, gdyby „w okresie 
pokoju nie istniała pewna o- 
kreślona garnica „politycz
nej wytrzymałości”, poza któ
rą rządy Europy zachodniej 
nie śmią 'się posunąć ’. Co na
leży rozumieć pod określe
niem „Politycznej wytrzyma
łości’*?

Owa „granica politycznej 
wytrzymałości’* to strach a- 
tlantyckich polityków przed 
własnymi narodami, to strach 
reakcyjnych parlamentów 
przed o-pinią publiczną. I z te
go właśnie strachu powsta
ją rysy w bloku atlantyckim. 
Jakże wymownym potwier
dzeniem słów „United Press*’ 
jest ostatnia dyskusja w par
lamencie francuskim nad ra
tyfikacją planu Schumana — 
planu wojny i likwidacji su
werenności Francji. Dowodem 
siły nacisku francuskiej opi
nii publicznej jest fakt. że mi
mo nalegań amerykańskich 
imperialistów, grupa prawi
cowych posłów wystąpiła z 
wnioskiem odroczenia ratyfi
kacji tego planu na 4 miesią
ce.

Gazeta do użytku we
wnętrznego w jednostkach 
Marynarki Wojennej. Poza. 
teren jednostki ni® wy
nosić.

Kcsturkiewicza (Stal). 
niedziela

W wadze mu'szej Kaszuba 
(Kol.) zwyciężył nieznacznie 
Frącaka (Gw.), a w wadze ko
guciej Drogo«® (Stal) pokonał 
Gumowskiego (Gw.).

W wadze piórkowej I So- 
cżewiński (CWKS) wygrał po 
żywej i na dobrym poziomie 
stojącej waltce z Izydcrczy- 
kirm (S). W drugiej rundzie 
Izydorczyk nadział się na kon
trę, po której poszedł na mo
ment na deski.

W wadzę piórkowej II Mo- 
cek (Gw.) pokonał zdecydowa
nie Frydrycha (Stal), przy 
czym ten ostatni po zainkaso- 
waniu mocnego ciosu poszedł 
w drugiej rundzie do 9 na deski.

W wadze lekkiej Brzeziński!
(Gw.) odniósł nieznaczne zwv-* 
cięstwo nad Pekiem (Gw.).
drilr1łek^fŚredniej 1 Sa- 
ScigMę (Wł°óknia^)1>UIłkt0^ał

fWÄ1! 5£.
etycznej walce zwyciężył Pio
trowskiego (Gw.).

W półśredniej I Krawcey- 
cwi (Gw.) przyznano zwycię

stwo . nad Grzywaczem II 
(Górnik). Gdańszczanin wal
czył słabiej niż w dniach po
przednich nie wytrzymując 
spotkania kondycyjnie. Ustę
pował on przeciwnikowi w 
drugim i trzecim starciu i nie 
zasłużył na zwycięstwo. W 
wadze półśredniej II K azl- 
•niercarak (Stal) zwyciężył am
bitnego Jędrzejczyka (Włók
niarz). Ostatnie starcie należa
ło jednak do Jędrzejczyka, 
który posłał nawet swego 
przeciwnika do 8 na deski.

W I wadze lekkośredniej 
Wojtkowiak (Stal) wypunkto
wał Buczkowskiego (Bud.) za
pewniając sobie przewagę w 
pierwszym i drugim starciu.

W wadze średniej Kuchar
skiemu (Flota) przyznano 

nad Czaplińskim(CWKS).
W wadze półciężkiej Glon

ka (Flota) pokonał na punkty 
Franka (OWKS) mając p-ze- 
wagę w pierwszej i trzeciej
rundzie.

W wadze ciężkiej Nandzib
(OWKS) odniósł zwycięstwo 
nad Stecem (OWKS).

Ostateczną klasyfikację tur
nieju podamy w dniu jutrzej
szym.
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